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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Zjednoczone Stany Ameryki północnej. 


Podług doniesień z Bostonu z dnia 11. stycznia 
Santana w podróży swojój do Washingtonu przy- 
był dnia 30. -chory do Lexiogton, gdzie zabawi, 
pokad nie wyzdrowieje. , 

National pisze z Nowego Yorku pod dniem 
8. stycznia : »Na przeszłóm posiedzeniu kongresu 
przeszedł bil, uchwałający warunkowe przypu- 
szczenie do rzędu państw Arkansas i Michigan. 
Ostatniema temu państwu naznaczono granice, 
których niepewność przez dlugi czas była do 
sporów a nawet do wypowiedzenia wojny pań- 
stwa Ohio powodem. Zgromadzenie reprezen- 
tacyjne Michigan, wzbraniało się przystać na Wa- 
runki podane od kongresu. Lud jednakże był 
nięukontentowany tym oporem, połączył się za- 
tém wskutek powszechnego poruszenia w naj- 
wyższe zgromadzenie, i wybrał cowych repre- 
zentantów, którzy uchwałę poprzedników swoich 
za nieważną uznali. Upoważnienie mieli oni zu- 
pełne, albowiem akt kongresowy nic przepisał 
sposobu zwoływania zgromadzeń. Ob:e prze- 
ciwne sobie uchwały dostarczyły przedmiotu adre- 
sowi Jacksona do kongresu. — Bil przypuszsze- 
nia do związku został przełożony i chociaż nie 
bez wielkiego oporu, przeszedł w senacie. Tu- 
taj wyraźnie pokazuje się charakter obu walczą- 
cych stronnictw; jedno z nich oile można naj- 
więcćj, chce się oddalić od bezpośredniego wpływa 
ludu, itylko za pomocą ich delegowanych, 
wchodzić z nim w stosunki, drugie zaś co raz. 
więcćj zbliża się do mass, i chce, uważając lud 
za naturalne źródło wszelkićj władzy państwa,. 
ograniczyć o ile można ogół czynnościrządowych 
sprawowanych przez delegowanych, idąc za prze- 
konaniem Jeremijasza Benthama: »Że bezpo- 
średnia przyczyna wszelkiego złego w niedobrój 
administracyi, ma źródło w osobistym ioteresie 
zastępców ludu, który ich ciagle pobudza do 
gwałcenia interesu ludus  Whigowie (arystokra- 
tyczna opozycyja) nie chcieli uznać praw dro- 
giego zgromadzenia reprezentantów, ponieważ 
było bezpośrednim wypływem woli ludu. Niż to, 
miléjby im było skasować akt ostatniego kon- 
gresu, lub spór q granicę niorozstrzygniony Z0- 
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stawić, albo bezwarunkowe przypuszczenie 
uchwałićc. Większość senatu innego była zdania; 
uchwała drugiego zgromadzenia zosała przyjęta, 
a nawet przejdzie w izbie reprezentantów.« 


Portugalija. 


Journal de Paris ìà Journa: du Commerce zd. 
5. lut. dają wyciągi z bardzo nietręściwćj mowy, 
którą królcwa portugalska dnia 26. stycznia za- 
gaiła kortezy. — List pisany z Lizbony z d 26. 
stycznia o pół do 8. wieczór (w Journal de Pa- 
ris) donosi, że po południu dnia tegoż , kiedy 
małżonek królowćj w towarzystwie kilku Angli- 
ków z parku Ajuda powracał do pałacu Necessi- 
dades, rzucono na niego ogromnym kamieniem, 
który szczęściem go ominął. Sprawca tego czynu 
Francuz, nazwiskiem Mercier, został natychmiast 
przytrzymany; zdaje się, że ma obłąkanie. Jej 
król. mość królowa i jój małżonek wieczór znaj- 
dowali się na operze, gdzie ich publiczność z za. 
pałem przyjęła. 

Uważają, iż do teraźniejszyeh kortezów tylko 
pięciu członków  nale7acych do  starożytnćj 
szlachty obranych zostało. Nazwiska ich są: 
Fronteira, Loulé (małżonek ciotki królowćję) 
Lumiares, Taipa i Frontć Arcada. 

Dekret królowej nakazuje organizowanie woj- 
ska, które będzie się składać z 30 batalijonów 
piechoty razem 24,000 Żolnićrza, i z 6 pułków 
„jazdy razem 6 do 7000. 

Na Tagu stoi jeszcze sześć angielskich i dwa 
francuzkie okręty lioijowe. 

Hiszpanija. 

Podług wiadomości z Madrytu z d. 28. stycznia, 
jeneral Rodil, którego rzad uznał za usprawie- 
dliwionego, ma objąć dowództwo nad armij 
północną, na miejscu choroba złożonego Espar- 
era. — 

Gaceta de Madrid ogłasza rozporządzenie , 
człoszone przez gazety, moca którego wszystkie 
dbra narodowe , które w skutek ustaw i rozpo- 
radzeń kortezów w latach 1820 do 4828 zaku- 
pime zostały, mają być zwrócone ówczesnym 
naywcomt, z tém zastrzeżeniem , jeżeli kupno 
odlyło się podług form prawnych ‘i jeżeli pic- 
piąlze za kupno złożone były; przy dobrach , 
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gdzie ten przypadek nie miał miejsca, wolno 
jest nabywcy onych, złożywszy natychmiast pie- 
niądze za kupno, wejść w używanie dawnego 
prawa. 

Z Bajonny 1. lutego: Jenerał Gomez na dniu 
25. stycznia odbywał ćwiczenia wojenne w Ber- 
gara z różnemi batalijonami, zostającemi pod 
jego dowództwem. (Z tego pokazuje się, że nie 
jest trzymany w więzieniu, ani tćż zostaje pod 
sądem wojennym.) 

Najnowsze wiadomości z Hawanny z d. 25. gru- 
dnia głosza, że gubernator w Sant Jago, jeneral 
Lorenzo, na naleganie tamecznych mieszkańców, 
niechcacych w nieprzyjaźń wchodzić z resztą 
mieszkańców wyspy, odwołał swoją odezwę, wy= 
dana wimieniu konstytucyi zr. 1812. $ odzie- 
waja się, że Lorenzo złoży swoją komendę, iże 
do Jamaiki się uda. - : 

Słychać, Że rzad z naczelnikami tajemnych 
towarzystw wchodzi: w układy, aby za ich pomocą 
utłumić ducha rokoszu między batalijonami gwar- 
dyi narodowćj w bluzach ; któryto środek w Bar- 
'celonie się udał. 

Podług doniesień z Walencyi , brygadyjer Borso 
di Carminati pobił karlistów pod Cabrera nieda- 
leko Torreblanca, zabrawszy im wielkie zapasy 
Żywności i łupy. Brygadyjer Grasca dnia 19go 
obronił twierdzę Chelva, oblęgacą przez 5 dni 
przez karlistów pod dowództwem Pereira, Puando 
i Royo de Nogreruelas. 

Listy z Bajonny z d. 2. lutego (w Galignani's 
Messenger) donoszą: Piszą z Durango pod dniem 


30. stycznia, że armija królowćj nie usiłowała ' 


dotąd wyruszyć z Bilbao i że krystyniści, przez 
Karlistów, którzy osadzili wzgórza Santo Domingo, 
panujące nad miastem, a których przednie czaty 
rozcięgają się aż do Puente nuevo, z pewnego 
względu sa otoczeni. 

Listy madryckie zapewniają , iż rząd rozkazem 
wydanym potajemnie wezwał jenerała Alaix, aby 
dowództwa mie oddawał Narvaczowi, ponieważ 
boja się jego intryg politycznych. ' 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Na posiedzeniu izby niższój d. 2. lutego wnosił 
p: Macleon, aby spisy zapasów wojennych, jak 
i listy wojska morskiego.i lądowego, użytego w pon 
moc królówćj hiszpańskićj, przełożone zostały. 
Wniosek ten przyjęto. k 

Na posiedzeniu izby wyžszéj dnia 2. lutego po- 
nowił lord Brongham swój wniosok, podany już 
na przeszłćm posiedzeniu, atyczący się Środlić'w 
rozszćrzenia oświaty między ludem, i zaprowa- 
dzenia pewnego porządku w użyciu fundusziow 
dobroczynności. Inny znowu wniosek lorda Brong- 
ham miał na celu, vile można zapobićdz, sz¢ ze- 


j 
gólniój między duchownymi wyższego stopnia, 
różnym nadużyciom, jak np. niemieszltania w miej- 
scu urzędu , i nagromadzania wielu parafij. 

Na posiedzeniu tćjże izby d. 3. lutego oświad- 
czył lord Brougham, przekłagajac petycyję dis- 
senterów edynburgskich o zupełae zniesienie 
podatku kościelnego, że się zupełnie 
zgadza z żyezeniem prośbodawców, i ma nadzieję, 
iż bil dogadzajacy ich Żadaniu przejdzie w obu 
izbach. — Na pytanie lorda Brougham , ażali 
rząd gotów jest znieść karę śmierci za fałszer- 
stwo, odpowiedział lord Landsdowne, prezydent 
tajnój rady, iż nie porozumiał się jeszcze w tym 
względzie ze swymi kolegami, przeto nie może 
powiedzićć, co rząd przedsięwziać zamyśla. — 
Odpowiedź króla na adres izby, lord kanclerz 
odczytał jak mastępuje: »Milordowie | Dzięki 
wam składam za wasz prawy ipelny uszanowa- 
nia adres. Wielce polegam na waszóm przy- 
wiązania do mojćj osoby, i na gorliwości waszćj 
w publicznćj służbie | — 

Podlug Śrigthon-Gazette lord Brougham w 
w nienajlepszóm ma zostawać porozumieniu z mi- 
nisteryjum, przyczóm dałsię z tém. postanowie- 
niem słyszóć , że wszystkim zamachom na izbę 
wyższą stale opiórać*się będzie. 

Dzienniki torysowskie przygotowują się użyć 
za środek opozycyi przeciw ministeryjum, skon= 
fiskowanie Ficena przez okręt rossyjski. Ogła- 
szając ten póstępck ossyi jako obrazę flagi an- 
gielskićj, — gotowi są powstać na ministrów 
wrazie, jeżeliby przeciwnego byli zdania. 

Podlug dz. G/obć aprawa o skonlfiskowaniu 
Vixena na pobrzeżu czerkieskićm przełożoną zo- 
stała prokuratorom koronnym (jeneralnemn at- 
torney i jeneralnemu solicyterowi) do roztrzyg- 
nienia. 

© skoufiskowaniu Fiven umieścił p. Bell w 
Morning-Chronicie nowy artykuł. Rossyja ms- 
wi ten dzieńnik, ogłaszając swój raport urzędo- 
wy, nadaje sobie prawo do, pobrzeże Abazyi 
na mocy traktatu Adrianopolskiego.  Piórwsze 
więc pytanie jakie rząd nasz ma wziąć pod roz- 
wagę , jest to, czyli całe pobrzeże od ujścia Ku- 
banu do twierdzy Mikołaja, odstapione jest Ros- 
syi na mocy 4go artykułu pomienionego trakta- 
tu? Co przyjąwszy, drugieby zaszło pytanie, ażali 
Turcyja miała prawo ustępywać to, co nie było 
jéj własnością? Jeżeli więc nasz rząd i proku- 
ratorowie Koronni zgodzą się, Że Rossyja ani de 
facto ani de jure nie może rościć sobie prawa 
do tego, natenczas potrzeba Żadać objaśoienia w 
tćj mierze. Może być że się mylimy, łecz zdaje 
się nam, że skonfiskowanie vF/ixenc« nie może 
być usprawiedliwione. r 

W Portsmouth, Plymouth , Woolwich, Sher- 
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/ ness Chatam, Pembrocke i Deptford, niemnićj 
jak 43 nowe okręty linijowe zaczęto budować 
— ztych wiele jest pićrwszego rzedu; w ogóle 
wielka czynność panuje w marynarce angielskiej. 

W Serwii, podług gazety dworn, w osobie 
Ja G. L. Hodges, mianowany został konzul 

ielkićj Brytanii. 

Piszą z Londynu pod 27. stycznia: Przesile- 
nie pieniężne, Które nastało w sierpniu p. r., 
dotąd czuć się daje — gotówka, chociaż licz- 
niejsza teraz niż w ostatnich cztćrech miesiacach, 
kraży tylko za porękojmią niewatpliwój pewno- 
ści, atóm samém ciągłe się utrzymuje na 5od 
sta rocznego procentu. 

Podług wiadomości z Kanady z 28. grudnia sią- 
gle tam naradzają się nad planem połączenia 
wyższój z niższą Jtanadą. Izba zgromadzeń wyż- 
széj Kanady (gdzie ma przewagę ludność angie]- 
ska) wyraźnie oświadczyła się przeciw temu środ- 
kowi, ato z przyczyny, iż obie te części w spo- 
sobie myślenia, języka i urządzeniach bardzo 
różnią się od sichie. 

Przed kilką dviami, (pisze londyński korro- 
spondent gazety powszechnćj) widziałem pdziało 
Steubelać. Podług mego zdania jestto najdo- 
skonalsza i najprostsza broń palna, jaką dotad 
wynaleziono. Szybkość i bezpieczeństwo w na- 
bijaniu i strzelaniu z działa i oszczędność w lu- 
dziach nic niepozostawiają do Życzenie. Daleko 
osobliwszy jeszcze jest moździerz, wynaleziony 

rzez Steubela z którego 25 kartaczów, (każdy 
z osobnćj lufy) na raz wyrzucić można, a które 
nawet na odległość 3000 stóp żadnegoby niechy- 
biły czlowieka. Broń ta z tylu się nabija, a to 
w ten sposób, że cała tylnia część się odejmuje, 
whłada się w maszynę i po trzech naciskach, już 
nabita wchodzi w 25 luf. Majac kilka takich 
tylnich części moździerza, potrzebuje lulku tyl- 
ko ludzi, którzyby je podawali nabite, a tak dwie 
osoby, 6 razy w minucie wystrzelić moga. Že 
zaś te lufy wiercone sa wszystkie w jednój sztuce 
metalu, i mają grube pomiędzy soba przedzia- 
ły, przeto niepodobna jest, aby mogły rozerwać. 

zad wprawdzie wić o tym wynalazku lecz wy- 
nalazcy Żadnćj nie zapewni naprzód nagrody» 
co mogłoby go przywieść do udania się z tém 
© innego mocarstwa; a czego zapewne rząd 
niedopuści, jeżeliby się obawiano wojny.  ' 


Francyja. - 

i Moniteur z d, 7. lutego donosi: Je exeo. hra- 

bia Appony, ambasador JCH. Mości Ces. Austryjac- 
kiego, wręczył królowi Ludwikowi Filipowi na 
audyjencyi prywatnćj list swego monarchy do- 
noszący e zamężźcia J. C. M. Arcyksiężniczki 


Maryi Teresy, córki J. C. M. Arcyksięcia Haro» 
la, z J. K. Mością krołem Okojćj Sycylii. 

Na posiedzeniu izby deputowanych d. 3. lu- 
tego naradzano się nad dochodami i wydatkami 
gmin. | w tym razie rzecz toczyła się najwię- 
cój o niezawisłość gmin. Rząd, między koniecz- 
ne wydatki, te j. między te które jako nieodbi- 
cie potrzebne niepodlegają potwierdzeniu rad 
gminy, tak wiele pod budżet pociągnął, iż wpływ 
rad gminy na ustalenie wydatków prawie jest 
Żaden. Homissyja zaprojektowała przeciwny te- 
mu system ; chce ona większą część wydatków 
gminy poddać potwierdzeniu rad gminy. Izba 
zdaje się Że średoią obierze drogę między temi 
systematami, 

Na posiedzeniu izby deputowanych d. 6. lu- 
tego naradzano się ciągle nad ustawą municypal- 
ną. W ustępie miało micjsce podanie o urlop 
p: Charreyron, deputowanego z Wyższćj Vien- 
ny, — Był on obwiniony przez gazetę du Haut 
et Bas Limousin o fałszerstwo, i dopóty nie 
chce powrócić do izby, dopókiby wina, zmazaną 
nie została przez sąd. Izba postanowiła nie dać 
urlepu P- Charreyron, albowiem naprzód, widzi, 
iż to obwinienie zakrawa na potwarz. 

Rada gminy paryzkićj po długićj rozwadze, dała 
nakoniec swoje zdanie, o licznych planach do 
kolei zżelaznćj między Paryżem a 
Wersalem. Jak wiadomo ustawa z d. 9go 
lipca 4836 upoważnia ministeryjum dać pozwo- 
Jeniena dwie koleje Żelazne do Wersalu; 
z tych jedna pójdzie po lewym, druga po pra- 
wym brzegu Sekwany, Gdy więc teraz rada 
gminy paryzkićj, któraby zapewae wolała aby 
jedna tylko koiej była pozwolona, nadała piórw- 
szeństwo jednemu z planów — przeto wszystkie 
formalności są załatwione, i w któtce przedsię- 
biorcy wezma się do dzieła. 

Marszałek Clauzel przybył do Psryża, i na- 
tychniast udał się do prezydenta rady, a potóm 
do ministra wojny, . Miał on długa naradę Z księ- 
ciem Orlean, a wieczór znowu się zeszedł z je- 
nerałom Bernard. Dz. Messager utrzymuje, iż 
on porozumiał sie z gabinetoa, we wszystkich 
punktach pytania o Koastantynie; a zatćm sta- 
jąc w swojćj obronie w obliczu izb, będzie się 
starał nie rzucać winy na ministeryjum. Misiążę 
Orlean zaraz za przybyciem marszałka do Fran- 
cyi przysłał ma jist bardzo pochlebny i portret 
swój brylantowawy. 

Gazete de Tribunaux donosi: W bidrach pre- 
fektury policyi głosza o zaprowadzeniu minister- 
stwa policyi, i sądzą Że pan Gisquet- otrzyma 
ten portfeil. 

Faad zamyśla dać nowe przeznaczenie jene- 
rałowi Voiroi, będacemu dotychczasowym do- 
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wódcą wojskowćj dywizyi którćj głównym puak- 
tem był Strasburg. — Następca jego wnoszą że 
będzie jenerał Nógre. 

Dz. La Paix ogłasza, iż ministrowie gotowi 
sa, projekt o rozdaicleniu sadów, nie uważać 
jako pytanie gabinetowe; to jest, iż nie uchylą 
się od obowiązków, nawet w razie gdyby izby 
odrzuciły projekt do téj ustawy. = 

Journal de Paris z d. 6. lutego donosi; że 
w tych duiach zmienia swoją redakcyję, i Że 
winnćj dążności wychodzić będzie niź od czasu 
ostatnićj zmiany ministrów. Podług artykułów 
w nomerze z d. 6. zdaje się Że Journal de Pa- 
ris znowu chce hyć minnisteryjalnym. — Nowy 
dzieńnik Le Monde zawićra doniesienie, iż od 
d. 10. lutego pan de la Mennais obejmie gió- 
wna redakcyje tego dzieńnika. > 

Pan Dorean de la Malle, prezydent akademii 
napisów i sztuk pięknych, obeznany najdokład- 
nićj z Afryką pólnocoa, ogłosił w Journal des 
Debats, iż podlug jego zdania czas od 1go do 
Q0go kwietnia, byłby najdogodniejszy do przed- 
sięwzięcia nowćj wyprawy przeciw onstantynie. 
— Arabowie odwiedzający obóz w Guelmie, po- 
wiadają, iż bej łtonstantyny przedsiębierze wiel- 
kie śródki obrony. — Wieść o wybuchnieniu po- 
wietrza w 'Tunecie jest bezzasadną. Dotąd w pół- 
nocnćj Afryce grasuje ono lecz tylko pe Try- 

olis. — 

5 Przed kilka dniami odbył się pojedynek mie- 
dzy dwoma znanymi nauczycielami prawa, w 
szkole prawniczćj w Paryżu. Jeden z nich u- 
irzymywał, że w miejscu, o które się spićrali, 
powinien stać dwukropek, i odwoływał się do 
'fryboniana, dragi znowu utrzymywał, Ze powi- 
nien być średnik. Za broń obrano szpady. Wal- 
czący w sprawie średnika został z lekka pchnię- 
ty w ramie, a tak dwukropek utrzymał się przy 
awojóm. 
Szwajcaryja. 


Donosza z St. Gallen, iż były król Szwecki, 
Gustaw IV., który pod nazwiskiem: vPułkow- 
nika Gustawsonć od dawna tam mieszkał, d. 7, 
lutego po krótkićj chorobie, na poplexyję, ze- 

"szedł z tego świata w 59 rolu Życiz. 


Belgijum. 


Na ostatnićm posiedzeniu izby reprezentan- 
tów d. 28. stycznia, między ionymi mówił pan 
Brouckere , że Holandyja dotąd trzyma armiję 
swoją na stopie wojennej, i że swiózy dała do- 
wód, jak dalece ma nieprzyjażne chęci dla Bel- 
gijum (p. Brouckere rozumie tu, niedawne u- 
wolnienie holenderskich oficćrów pojmanych do 
więzienia przez belgijskich żandarmów pod Mae- 
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strichtem); to przypomina mu zadosyć uczynie- 
nie jakie w ówczas rząd przyrzekł, które spo- 
dziewać się należy, nie będzie zaniedbane. Z in- 
nemi mocarstwami, z którymi dla Belgijum 
waźną jest rzeczą w porozumieniu dobrem zo- 
stawać, również bióma najlepszćj harmonii; a 
jedno z tych, mające udział w londyńskićj kon- 
ferencyi, zdaje się Że dla tego tylko Belgijum 
uznało, aby potóm zaprzóczyć jój bytu. Na 
wielu dworach, z których ktajami koniecznie po- 
trzeba aby Belgijam w stosunki weszło, nióma 
dotąd swoich reprezentantów , chociaż co roku 


„wyznaczane są pieniądze na pełnomocników do 


Szwecyi, Grecyi, do Niemieckiego Związku etc. 
— żaden z nich nie jest jeszcze uznany, a wielu 
nawet nie mianowano dotad. P. Geadebiea, wy- 
rzucał vostępnie rządowi, iż pana Van de Weyer, 
który na swój posadzie w Londynie wielce mógł 
być handlowi pożyteczny, jednak, na tak zwaną 
familijną missyję , chociaż koszióm kraju, na 
czas długi do Lizbony wysłał, aby miał udział 
w iotrygach przeciw konstytucyt z 1820 roku, 
chociaż ta Mkoustytucyja tak ze swoich zasad, 
jak w celach podobna jest do belgijskićj. Mini- 
ster de Theux mało się zapuszczał w odpowice 
dzi na te pytapia, tylko co się tyczć wypadku 
podMestrychtem wspomnionego przez Brouckere, 
odpowiedział’, iżj oie może jeszcze udzielić re- 
klamacyi zaoiesionćj z tego powodu do Fran- 
cyi i Anglii, z resztą mocarstwa te z największa 
gotowością, jak tego dały dawnićj w podobnych 
okolicznościach dowód, podejmą się pojednać 
zwaśnionych. z 


Niemcy. 


Altoński Merkury z 2. lutego zawićra artykuł 
z Kopenhagi, powstający przeciw fałszom roz- 
siéwanym przez niektóre niemieckie pisma — 
a mianowicie o zmianach w radzie państwa — 
o jakicheś celach politycznych następcy tronu 
itd. W końcu dodaje, że polepszające się zdro- 
wie królewskie wszystkim domniemywaniom po- 
wyższych artykułów konice kladzie, i że następca 
tronu, pomijając jego przywiązanie do swego do= 
stojnego krewnego, bardzo dobrze umie cenić 
spokojne szczęście teraźniejszege swego położe- 
nia, aby miał pragnać nowości, któraby je zni- 
szczyła. (Rozgloszono bowiem, Że książę Chry- 
styjan jako współrejent chce wejść do rządu.) 


W.. Księztwo Poznańskie. 


W zeszłym roku 1836 wystawiono w departa- 
mencie Bydgoskim 42 nowych szkółek elemen- 
tarmych t.j. 6 katolickich, 5 ewangielickich i je- 
dnę Żydowska, aztych 10 po wsiach i 2 w mia- 
stach. — Liczba szkół publicznych w tym depar- 
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tamencie wynosi obecnic, oprócz gimnazyjnm 
w Bydgoszczy, pro-gimnazyjum w Trzemesznie, 
seminaryjum nauczyaiclskiego w Bydgoszczy i_ 
dwóch seminaryjów pomocnych w FordonieiTrze- 
mesznie, 587, t. j. 106 szkół miejskich i 472 
wiejskich. Między temi jest 358 ewangielickich, 
20i katolickich, 3 miószane i 16 Żydowskich. 
W r: 1815 była ich tylko połowa, t.j. 289. (G.P.) 


Rossyja. 


Pszczoła północna pisze: »Między cudzoziem- 
cami znakomitćmi stopniem i zasługami, którzy 
niedawno zwiedzili Rossyja, jedoo z pićrwszych 
miejst zajmuje margrabia Londonderry , który 
w latach 1813 i 4814. pod nazwiskiera lorda 
Stuart, znajdował sie przy osobie „błogosławio- 
nój pamięci cesarza Alexandra I. i miał udział 
w sławoych wypadkach i czynach owego wiekó- 
pomnego czasu. Najjaśnicjszy cesarz jmé ras 
czył wezwać go na obchód pamiątki oswobo- 
dzenia Rossyi od napadu nieprzyjacielskiego w 
dniu 25. grudnia r. z. (6. stycznia 1837 ). Mi- 
mister dworu cesarskiego uwiadomił margrabie- 

o Londonderry o tćj Najwyższój woli następu- 
bój listem: »Najjaśniejszy cesarz jmć. raczył 
wybrać czas pobyla jw. pana w Petersburgu , 
w chwili, kiedy kościot obchodzi oswobodzenie 
Rossyi od napada nieprzyjacielskiego roku 1812 
aby jw. panu dać medal, wybity na pamiątkę 
wzięcia Paryża w roku 1614. W skutku czego 
Najjaśniejszy cesarz jmć raczył mi rozkazać ; 
abym jw. panu przesłał ten medal z prożźba o 
włożenie go podczas obchodu dnia 25. grudnia, 
i noszenie go w przyszłości na pamiątkę Świe- 
tnćj kampanii, która dała powód do jego utwo- 
rzenia, a w którćj jw. pan miałeś tak czynny 
i szlachetny udzial.ć 


W dziennikach rossyjskich czytamy nasiępny 
artykuł : i 

»Arcybiskup góry Tabor, Hierotheus, ma za- 
szczyt uwiadomić błogosławionych synów kościo- 
ła św., że cerkiew jerozolimska , mimo trudność 
swego położenia pośród różnowierców , za po- 
mocą ofiar chrześcijan, zwolna przychodzi do» 
pićrwiastkowego stanu, i Że powołani jéj nic- 
szczęściami a pociągani gorącą ku nićj miłościa, 
chrześcijanie, kazdego dnia pomnażają hołdy 
swoje grobowi pańskiemu. Wódzięczna cerkiew 
Jerozolimska, prócz codziennych modłów, stó- 


sownie do świętych ślubów i obowiązków swo- - 


3chi, postanowiła za wieczne prawidlo, iżby w 

niu 6 grudnia każdego roku, zamiast odbywa- 
nego dotąd w tym dniu uroczystego nabeżeń- 
stwa w tamecznym Mikołajowskim monasterze , 
odprawiana byłą w samćój katedrze, przy grobie 


pańskim, msza św. przez trzech metropolitów , 
z dalszóm tamecznem duchowieństwem, a po 
jéj ukończenia , izby odprawiane były modły za 
zdrowie i szczęście najprawowierniejszcgo cesa- 
rza jmci Bogiem - strzeżonćj Rossyi i całćj naj- 
jeśniejszćj jego rodziny wraz z wiernopoddane- 
mi synami wielkićj jego ojczyzny, przykładają- 
cemi się do budowania świątyni jerozolimskićj , 
na drugi zaś dzień, w tćjże katedrze, po od- 
prawieniu mszy św. przez tychże metropolitów 
z dalszém duchowieństwem, po rozdaniu wszy- 
stkim w tćj świątyni znajdującym się pobożnym 
świóc, będzie miało miejsce żałobne nabożeń- 
stwo za dnsze zeszłych w Bogu samowładców 
wszech Rossyi i za dasze zeszłych osób, które 
przyłożyły się do budowania świętego Grobu Je- 
rozolimy.e (2. P.) 
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Wiadomości handlowe i przemysłowe. 


Ołomuniec. Targ na woły d. 15. lutego r. b, 
W tym tygodnia zaknpiono przed targiem ma- 
łemi partyjami około 200 sztuk wołów. Przy- 
pędzono zaś 798 sztuk, z których partyję z 80 
sztuk pognano do Wićdnia, lecz jak się zdaje, 
na najbliźszćj stacyi przybito targ o wię. Wo- 
góle jakość wołów była mierną, a ceny cokol- 
wiek zniżyły się. W Wićdniu cena na centna- 
rze poprawiła się, stoi bowiem po 38 zlr. w, 
w. Na targ następny spodziówaja się około 80 
sztuk wołów , oraz oczekują przybycia czeskich 
komissionerów. 

Przypędzili: 1) Pinkus Tsrnawka, z Ry- 
snanowa, 54; 2) Michał Leidner, z Meliczy, 
56; 3) Michał Warzycki, z Samky, 70; 4) 
Ioel Goldfinger, z Załubnicy, 78; 5) Grzegorz 
Ruszyna, z Hromnik, 60; 6) Hersch Pfanzer , 
z Brzyska, 57; 7) Michał Bialasiewicz, z Rze- 
mienia, 80; Małómi partyjami 343. Sumina 
przypędzonych 798. 
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Cena je-| Z tych 
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Do Pragi, ze st. N. 1. 300 —; 9 1g 
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Pognano do Wićdnia 
Małemi partyj. st. N, „| 81 
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O targach na wełnę i zboże. 
(Z Preussische Handlungs-Zeitung.) 


Z Warszawy zostatnich dni stycz- 
nia. Jak z początkiem jesieni spieszono się 
z kupnem znacznych partyj wełny po dość pod- 
wyższonych cenach, tak znowu powoli w tej 
galęzi handlu, choć przy zniżonych cenach na- 
stala zupełna cisza. Piórwszym do tego powo- 
dem, jak dawnićj, tak teraz, było podniesienie 
się cen w Anglii. Wysokie ceny, jakie w ciągu 
lata przez nicjaki czas tam stały, sprowadzily 
do Anglii wielkie, a nawet większe massy 
wełny niż kiedykolwickh. Gdy zaś w końcu i 
z Hiszpanii więcćj dostawiono wełny, niź Się 
spodzićwano, a dowóz z Australii i innych osad 
także i w przeszłym roku znacznie się odniósł, 
przeto fabrykanci wkrótce postrzegli , iż pa Pog 
trzeby swoje będą mięli w czém wybićrać i dla 
tego tylko zaopatrywali się zapasem na czas krótki. 
Jakkolwiek zawsze zbyt wysoka cena jakiego 
towaru tamowała rozchód onego, tóm bardzićj 
w ostatnich miesiacach ten sam przypadek mu- 
siał mieć miejsce, gdy się do tego i niedosta- 
tek pieniędzy przyczynił. Śród tych aa 
nych okoliczności przedający, z powodu braku 
pieniędzy, widzieli się zmuszonymi, przystać 
na niższe ceny, jakie kupujący dawali. Gdy 
zaś w ogóle fabrykacyje welniaue niezgorzćj 
idą, a przytóm gdy rozchód towarów wełnia- 


. s LJ . 
nych zoacznie się powiększył, przeto nalezy się. 


spodziówać, że ceny niespadną tak nisko, jak 
dawnićj w podobnym zbiegu okoliczności , upaść 
byłyby mogły, chybaby na targu pieniężnym 
nastąpiło niespodzićwane przesilenie. Zdaje się 
jednak, Że ceny wełny na przyszłych targach 
niżćj stać będą niź na przeszłorocznych. Naj- 
więcćj znižeuic cen dotknie podlejsze gatunki 
wełny, do którego większa. część polskićj należy, 
mnićj zaś da się uczuć cienkićj, a najmoićj téj, 
która w niemczech średnio cienką zowią, od 
65 do 90 talarów prus. centnar. Pod jesień 
ceny mogłyby się cokolwiek podnieść , a naten- 
czas jest podobieństwo, Że niedostatek gotówki, 
mianowicie w Ameryce, zupelnie usunięty bę- 
dzie, a przytóm składy ich towarów, „które te- 
raz uzupelniają tém , co tylko nieodbicie potrze- 
bne, na nowo zaopatrywać zaczną. Cokolwiek- 
bądź zawsze należy powinszować posiadaczom 
dóbr, którzy po cenach umiarkowanych , swo- 
ją na owcach jeszcze będąca wełnę sprzedali, 
ze się niedali uludzić przesadzonym nadzie- 
jom w dopięciu rzeczy niepodobnych , przez co 
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mogliby pomyślnicjszą sposobność utracić. Po- 
dlejsze sukna od niejakiego czasu są poszuą 
kiwane, mnićj zaś dopytują się o cienkie i śre-, 
dnie, chociaż wyrabianie onych ustawnie się 
zmniejsza. 

Ceny pszenicy, Żyła i jęczmienia wróciły prze 
to do tego prawie stanu, w jakim stały w cza- 
sie ostatnich naszych doniesień. Za Korzec 
pszenicy płacą tu 15 i pół, do 18 złp. — Zyta 
814/2 do 9 1/2 złp, a za jęczmień 8 złp. — 
Owies niewchodzi „do ruchów spekulacyjnych i 
teraz jak wprzódy stoi po 5 1/2 złp. Przeciwnię 
znowu nasienie rzepaku , nie zawisłe od zbiegu 
okoliczności sprawionych targiem angielskim, zna- 
cznie spadło w cenie, ponieważ się przekona- 
no, iż zbiór onego za mało sobie ceniono zą 
granica i Że olcj z rzepaku mie tyle ile sobię 
pochlebiano, poszukiwany jest na zastąpienie 
podrożałćj oliwy i mniejszego uzyskiwania trae 
nu. Przytóm także wielka ilość nasienia rzepa: 
ku, który dowieziono w stanie mokrém , a tém 
samém, podlegającym zepsuciu, byla przyczyną 
zniżenia ceny. Dzisiaj za ziarno to niepłacą 
więcćj, jak dwadzieścia jeden do dwudziestu 
cztórcch złp. korzec. W ogóle ceny wszystkich 
płodów spadly z powodu panującego niedostat- 
ku pieniędzy w całym świecie, przez co dar 
wniejsze tak ożywione spekałacyje moićj lub 
więcćj przytłumione, lub zupełnie zniszczone 
zostały. Z tém wszystkićm sądzimy, Że zboże 
dosyć utrzyraa się w cenie, bo jak już nadmie- 
niliśmy większa część zapasów przygotowanych 
na targi sprzedaną została, a gdyby nawet Anglija 
obeszła się bez zagranicznego zboża , jak to o- 
stalnie doniesienia głoszą, zawsze pozostaje 
zaspokojenie potrzeb Ameryki i północnych 
krajów. : 

To zakupowanie zboża miało i ten dobry sku- 
tek, że spirytus gorzałczany dotad utrzymał się 
w cenie, T)otąd bowiem garniec onego płacą 
po 1 złr. i 48 groszy polskich. Jednakowoż nie 
można się nie obawiać aby pod wiosnę niespadł 
w cenie, ato z powodu wielkićj massy kartofli, 
które niewchodząc w handel zagraniczny wszy- 
stkie w swoim kraju spotrzebowane być muszą. 

Dla handlu kruszcami zaczyna się nowa epo- 
ka dla Polski, albowiem jak wyroby cynkowe , 
tak i wyroby Żelaza, będące własnością Korony 
drogą licytacyi za bardzo dogodną cenę puszczone 
zostały w dzierzawę pewnemu  towarzystwu, 
które zaopatrzone w pieniadze, wiadomości i 
czynność, najpiękniejsze dla tój gałęzi haadlu 
rokuje nadzieje. ' 
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